
SL.ĄSKI <sensà poj. nm 3,00 ml*

*31 PORANNY
Głos Peranny wychodzi codziennie z wyfatkie« poniedziałku z 2 dodatkami „6ość niedzielny** . Ogłoszenia: Wiem drobny jednotomowy 5.00 mk.. wiersz reklamowy 15.— mk. Familijne 
„Dla kobiet**. Kosztuje miesięcznie na poczcie i u agentów 55.00 mk. Numer poj. 3.00 mk. ' towarzyskie i drobne ogłoszenia wiersz jednotomowy 4.00 mk. PrzypowŁ ogłoszeniu opta 

R«d*k|*. *mrnal*islracl* i drukaraia zaajdufe sl< -w Król. Hhcî« przy Rymlc.it nr. — Talafon 1005.
Wydawca: Leopold Nowak- Redaktor uaczclny: Alojzy Mach.

No. 13>. 1 Sobota, dziîA 9. września 102,2.. Rok I

Brak gotówki powodem demonstracji.
Katowice, 8. 9. (PAT-) Przy ostatnich pertraktac

jach zarobkowych między pracodawcami i pracobior
cami ustalono trzyrazową wypłatę w miesiącu, t i. 8-go 
8 go i 28-go, wobec czego pierwszy termin wypłaty 
amiast na 15-go przypadi na 8-go bm- Bank Rzeszy 

nie mógł dostarczyć potrzebnej gotówki, gdyż spowo
dowane szalonym spadkiem waluty niemieckiej wielkie 
zapotrzebowanie środków obiegowych, nie mogło bvć 
•okryłem częściowo także z powodu strejku drukarzy 
ki wybuchł w drukarni Rzeszy-

W Niemczech również dał się odczuć brak gctów- 
■J obiegowej a w Berlinie już przed tygodniami dosz- 
o do zaburzeń * demonstracji na tern tle-

Dziś w południe odbyła się konferencja pomiędzy 
o Wojewodą Rvmerem i przedstawicielami Związku 
właścicieli kopa’n i hut. Na konferencji tej stwierdzo
no istotną niemożliwość doMarczenia przez banki po
trzebnych pienir’dzv z pow odu ich brak«« i postanowio
no powiadomić o tern ludność przez od zwy-.

Wo:ewoda Rymer zwrócił się dropą tel‘■graficzną 
do Rządu w Warszaw ie celem poczynienia król ów za
radczych przez czatowe wypłacenie zarobków i płac 
w walucie polskiej lub dostarczenie wa’ufy niemieckiej,

prosząc zarazem o interwencję dyplomatyczną w Ber
linie. ażeby na każdy wypadek Śląsk miał zabezpieczo
ne potrzebne środki obiegowe.

Robotnicy, dowiedziawszy się. iż zaliczki nie do
staną, przybył' dziś w godzinach popołudniowych w 
tysiącznych masach z okolicy Katowic przed gmach 
Województwa, domagając się energicznych zarządzeń 
władzy w celu umożliwienia wypłaty- Wojewoda 
przyjął delegację robotników i urzędników, wysłuchał 
jej życzenia i wytłómaczyl powody braku gotówki w 
b ukach. Zarazem oświadczył, że zwrócił się w tej 
sprawie do Rządu w Warszawie. Następnie Wojewoda 
przemówił do zebranych przed -gmachem robotników, 
wy-aśniaąc im położenie, i wzywając ich do spokoju 
i rozwagi, przyrzekając równocześnie, że poruszy 
wszelkie sprężyny aby kryzys p eniężny został jaknaj- 
p-edzej załagodzony- Robotnicy, aczkolwiek niezado
woleni chwilowo negatywnym wynikiem konferencji, 
rozeszli sie niebawem spokojnie do domu.

Aczkolwiek rozgoryczenie robotników jest uzasa
dnione. i wszyscy ie podzielają, to jednak spodziewać 
s>ę należy, że lobetnicy zachowają spokó; » porządek, 
gd'ż n'epoko'ami mogliby jedynie utrudnić sprawę.

Odezwa VJowody Rvmera.
Katowice. 8. 9. (PAT) Dzisiaj została ogłoszona 

aastenniara odezwa Wojewodv R 'mera:
.-Wielkie obniżenie wartość’ mark’ i nagła pod

wyżka żambków. i p’ae "powrdown’a nadzwyczitoy 
brak środków ph'niczvch- \bv przeciwtjzifttoř drožv- 
źnie, wvwo’arei tym spadkiem wnb’tv. postanowiły za- 
r'7-adv ryzcdsisbigysiw w porozumieniu z organizacja
mi wypłacić w dniu °-"o września nadzwyczajna zali
czkę- 7arzadv noczyni’v wszelkie starania, nbv zdobvć 
pieniądze na wvp’ate tej zaliczki; storeni? te todnrk roz
biv s’e o jktonton niemożliwość- B'-’-i n'r sn w moż-

ności d -starczyć po'rzehn-’ i’ośc’ gotówki. ZaszTa te- 
dv konieczność tymczasowego odre zenia v yplaty za
liczki. wyzn?“zrnej na 9-go września-

Proszę robotników. aby uwzględnili te warunki i 
zachowali spokój i p-rz-rl«’- bo tvlko wtedv może byc 
zabezpi'’*zo ne życie gospodarcze Wo-ew 'dztwa.

Województwo w związku z zarzadami przedsię
biorstw poezvni dalei naiwiekcze starania, aby uzyskać 
pjgniodz.F moż*iw ’e itíspa'prędzej- Skoro to ty ko s’e 
stanie, restoęll \yłnd\- '"t—ai-zyłfBiei wvpł"ła. • T ) 

Minister Ja: łrz^bski o położeń u gospodarczem. 
stan’e aprow’zacj ’G- Ś'ąska. oświadczając, że ludność 
nasza ma zanewn’cwa dosVeczra i’ość maki i cukru.

Warszawa. 8- 9. (Tel- wł. w konferencji z przed 
stawicielami prasy w snrawie straiku urzędników p«jęz- 
cy i telegrafów- p- Minister Jastrzębski wyraził przy
chylne 'swe słanęwi-ko. 2ądan*a  kompromisowo omó
wione sk’onnv ip"t przvbé. przvezem oznajmił, ż? nad
produkcja kartofli wp’ynie na obniżenie wkrótce cen 
artvkii’ôw pierwszei potrzeby. W^pąmniął równ-eż o

k’ćf wkróce zucżdzie s;e do ibTSpozycji mieszkańców- 
Ma w pro’ek'-ie równ^ż zwiększenie dochodów 

skarbo’wch. b°z pcwD' szani* 1 statutu podatkowego, 
natomiast dopilnowsnmm ściągania dotychczasowo 
zaniedbanego poboru akcyzy spirytusowej- 

Częściowe zniesieife kart chlebowych 
w Niemczech.

Berln 8. 9. (Pat.) Niemtockn Ra’a Pańslv/n- 
wa p z j-łi v/czorai rzpcrzgrfzene w !we'nftocrc 
cgr~n’ zenin nidtójcznego zaopatrzenia chleb m. Po- 
stinow’cm uzębi znaczków chlebowych cd 16 
p żdz ern'<□ t łka tym o^b^m, których doc1,Ad w 
r. 1971 ne ňrKkroczvl 3)3'1') ni\ N r'k1i)27/23 
kartk h ebowe ofrz -m j-, t T:') ci, ktir eh dochód 
n'.e przekracza 4kr atnie p- w, żcj wymienianej sumy.

Z Ligi Narodów.
Genewa. 8- 9. (PAT.) Podczas wczorajszej dys- 

kus;’ na Zgromadzeniu R dv I igi Narodów przema
wiał przedstawiciel Japonii hr- Ishij, dziękując Lidze za 
jej skuteczną i zbawienną pracę w roku ubiegłym. Jako 
charakterystyczny przykład owocnej działalności Ligi 
Narodów, przytoczył Ishi; decyzję w sprawie G. Śląska 
którą uważa jako nadzwyczaj zadawalniającą * sprawie
dliwą- Następnie przemawiał o problemie rozbrojenia 
i zakończył swoją mowę zapewn eniem, iż Japonja za
wsze współpracować będzie we wszystkich przedsię
biorstwach. związanych z postępem cywilizacji-

Genewa, 8. 9. Na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia Ligi Narodów zajmowano się przewa
żnie kwestj ąaustriacka. Przemawiali Nansen i Mot

ta. W dalsz m iw ; ' r ’ Cc ii mpic- ł żądań a 
Cioaiiska. I->mi'j’ zą/z^ca sa iłi wn ocek, ab.' 
zb’dano dfkb.taie mîo'e e m i-:sz-ści niemiec
kiej w Po's^e. Atol'a z^n ’ J si' ni ’ą ania Lor a 
Cecila. Petem n-ve ’mv i ł bar n Ish j o wyni'a h 
kon.ere cji v aszy gtm k’e‘.

Przed zajęciem Smyrny.
Uneczka króla Konsanyn? z Aten?

Wiedeń. 8- 9. (PAT) ..Daily News“ donosi: W 
naib iższych dniach przewidziana fest w -elka bitwa mię
dzy armiami turecką a gr-cka w Az:i Mniejszej. Bitwa 
a rozstrzygnie o losach Smyrny- Ostatn’e sprawozda
nia z frontu donoszą, że Turcy ciągle jeszcze posuwają 
się naprzód- Grecy jednak zdo’ali się już skoncentro
wać i stawiają skuteczny opór ofenzywie tureckiej- Za
jęli oni na nowo umocn'one linie, jednakże jest wątpli
we, czy zdołają zapebiedz zajęciu Smyrny-

Paryż, 8. 9. (PAT) (Havas). „Petit Parisien“ do
nosi z Londynu, że według nadesłanych tam wiadomo
ści z Aten, król Konstantyn miał w nocy opuścić Ateny 
i udał się w niewiadomym kierunku.

Ateny, 8- 9. (PAT-) Według doniesienia Havasa. 
rząd grecki podał się do dymisji. Król upoważnił Ka- 
logeropulosa do utworzenia gabinetu- Kalogeropulos 
udzieli odpowjedzi jutra

Dwie noty.
Na ręce przewodniczącego Ligi Narodów wpły, 

nęły w osta.mch dniach dw’e noty: Delegat polsk’ da 
Redy Ligi Narodów prof. Askanazy wręczył z poleca 
ira p. Ministra spraw zagranicznych w dniu 1- b. m, 
notę, w której Rząd Polski zwraca uwagę na niezmier
nie ciężkie położenie mniejszości polskiej w Niemczech, 
a w szczególności na Górnym Śląsku i jednocz iśma 
stwierdza, że us łowania p- Calondera, przewodniczą
cego górnośląskiej Komisji Mieszanej i prof- Ka-rken- 
becka. przewodniczącego Trybunału Rozjemczego obli« 
czone na zgodne współżycie tych dwuch narodów, na
trafiają na nieprzezwyciężone trudności wobec złej woli 
Niemców w stosunku do mniejszości polskiej na Gór 
nym Śląsoi, ludność zas polska me doznajc żadnei op:e- 
1-' od wład-. uienrfik.ch, opiek*,  do krórjj jednak rząd 
n,’em t-cki uroczyście s’ę zobowiązał na podstawę czę> 
śc’ li zecie j |rt 64--158 konwencji poisko-meimeckiej, 
dotyczącej Górnego Śląska*  podpisanej w Genew’e dm 
15 maja 1922 r Dalej nota omawia dobrze nam znane 
gwałty niemieckie na ludności polskiej, w którym u- 
dz-al brala rawet policja, Reichswehra oraz w-adze ad- 
m'nistracyjne, przewonje dalej wynik głosowan*a  nad 
autonocijó, które iiézywa. kcmedją, omawa ucieczkę 
całych tysięcy Polaków z gniazd rodzinnych, szykany 
w sprawie szkoły pclskiej. germanizację w kościołach, 
gdzie ludność polska pozbawiona jest kazań i spowie
dzi w języku ojczystym.

Nota kończy się następującym zwrotem: „mam 
zasz :zyt pros*ć  Waszą Ekselencję, aby zechciała zwró
cić uwagę Rady Ligi Narodów na konieczność stwo
rzenia dia mniejszości polskich w Niemczech gwarancji, 
dostatecznych dla zabezpieczenia obywatelom niemie--"*  
ckim, używanym języka polskiego, ich życie i mierna^,, 
i dania im możności swobodnego rozwoju narodowe
go“. —

N*e  podajemy całkowicie noty w brzmieniu pana 
M'nislra Narutowicza, ponieważ te urywki jakie poda
liśmy w zupemcści winny naszych czytelników zado
wolić. co więcej że myśmy od szeregu tygodni słyszeli 
i patrzył*  na gwałty niemieckie.

Możemy tylko ubolewać nad tem, że dopiero 1-go 
września nota ta złożona została przewodniczącemu 
Ligi Narodów, na dwa dni przed głosowaniem za au- 
tonomją, nota owa przy,em miękko omawia znęcanie 
s*ę  Niemców nad Polakami, oparła się na zwykłem 
stwierdzeniu faktów, tymczasem ludność polska wy. 
czik*wa'a  czegoś bardziej stanowczego, bardziej decy
dującej postawy ze strony rządu.

Tymczasem musimy dziś z całem przeświadcze
niem stwierdzić, że Rząd przez długi czas spokojnie pa
trzał na gwałty niemieckie i zamiast zastosować „od
wetową matodę“. otoczył iście ojcowską opieką obywa« 
teli polskich i niepolskich, wydających językiem nie*  
mitekim, niejednokrotnie nawet z krzywdą własnych 
obywateli-Polaków, a w decydującym momencie, na 2 
dni przed glosowaniem za autonomją, uciekł się o in- 
tei wencję do md ej Ligi Narodów, która debaty swe nad 
gwałtami rozpocznie po całej już „uroczystości“.

Metody takie me mogą odpowiadać ani życzeniom 
wyczekujących powrotu nieszczęśliwych uchodźców, a- 
ni woli ogółu polskiego, który czuły jest na łzy. rany i 
nędzę własnych braci, oddzielonych losem niesprawie
dliwości kordonem granicznym-

Jeśli nazwaliśmy Ligę Narodów „mola“, to chcie- 
libyśmy sprawę tą cokolwiek bliżej omówić, tym więcej 
że i „katowickie pogromy“ wkrótce mają znaleźć się 
na porządku cbrad. a które jeszcze raz pozwol’my so
bie omówić w numerze następnym.

Podstawy do ukonstytuowania się Rady Ligi Naro
dów dały projekty zawarte w przemówieniach prezy
denta Woodrow‘a Wilsona:

1) w kongresie amerykańskim dnia 8-go stycznia 
1918 r-,

2) mowa jego na grobie Waszyngtona w Mourt- 
Vemon. wypowiedziana dnia 4-co linea 1918 fc

Rymlc.it


3) orędzi U lisons z dnia 13-go lutego 1918 r.> 
które ostatecznie znalazły szerokie opracowanie na 
: “ręgM konferencji pokojowych, oraz nastąpiła tedy 
organizacja sławnej dziś Rady Lig  Narodów-*

Umowę Rady Ligi Narodów poprzedza wyliczenie 
pierwszych jej człcnków, którzy dzielę się na dwie 
grupy:

1) Główne mocarstwa sprzymierzone i stowarzy
szone, Siany Zjednoczone Ameryki Północnej, knglja- 
Francja. Włochy i Japonja.

2) Mocarstwa należące wraz z powyższemi do 
mocarstw tprzym erzonych i stowarzyszonych: Bełgja- 
Boliwja, Brazylja, Chiny. Ekwador, Grecja, Gwatema
la, Haiti Hedżas, Honduras, Liberja- N icaragua- Pana' 
ma, Peru. Polska, Portugalfi, Rumunja,  Państwo Ser
bsko - Kroacko - Słoweńskie, Syjam- Czecho - Słowacja 
i Urugwaj-

*

Wc umový Rady Ligi Narodów głosi, że pań
stwa organizują powyższy Związek, aby przyjąć pe
rse zobowiązania fictuctekanii s>ę do wojny, nłrzymy- 
mć j iwne stosnnki międzynarodowe, oparte aa spra

wiedliwości i honorze, zachować śc>śte przepisy prawa 
międzynarodowego, uznane dotąd za prawidło postę
powania rządów, prztsłrzeg tć sprawiedliwości i skru- 
. ' ' szanować Wszelkie zobowiązania w stosun
kach wzajemnych między zorganizowanemi lurocturS 

kfea Rady Ligi Narodów jest cudcwna, ale bardzo 
aatwajm trwałbym tego, ktoby przypuszczał 
konflikty międzynarodowe lub też wewnątrz państwa 
narodowościowe mogła ona decydująco rozstrzygnąć 
Wiemy przecież- bo pamięć mamy niezłą, że jednej spra
wy międzynarodowe’ pozytywnie jeszcze na Zgroma
dzeniu nie rozstrzygnięto, co więcej, że wśród państw, 
które dały jej podstawy życia, rastąpiła wkrótce różni
ca zdań, a niektóre państwa już niejednokrotnie wyco- 
*ały swych przedstaw'ciel*-

Ideały cudowne ale trzeba rzeczywiście wyłącznic 
w .cudeńka" wierzyć, aby mieć pewność, że tego rodza
ju Liga Narodów, jaką obecn’e posiadamy, zdolna u- 
zdrowić polsko-n'emieckie współżycie w części niemiec
kiej G. Śląska.

Każdy rzeczowo myślący mózg, unńejąy obser
wować życie, wynalazłby inne środki dla zatamowania 
gwałtów niemieckich.

„Żelazne mózgi“ a .jedwabne rączki“ sprawy tej 
nie rozstrygną-

Jeżeli tak dalej pójdzie, to zrozpaczona ludność 
polska będzie musiała rzucić na szalę, sprawiedliwości 
krwawą ofiarę życia i mienia — do tego ją doprowadzą 
.‘.łiedzynárodové Trybunały Sprawiedliwość*  Dziejo
wej. — A.M-
W—UT—■

Finita la comedia.
Krwiożerczy potwór krzyżaczki jeszcze raz ode

grał przed światem podlą komedję. Nieszczęśliwa lud
ność polska na Śląsku Opolskim otrzymała jeszcze je
dno uderzenie batem bodaj czy nie na b< leśnfejszy ze 
wszystkich poprzednich. Jak donoszą pisma niemieckie 
w dniu 3. września rb. odbyło się cb’ecane przez Rze
szę ,,głoso"/an-e“ nad kwectją auknomji- Miało być 
rozstrzygnięte, czy Śląsk ma pozostać uth ebnem państ
wem autoncmicznem czy też tylko prcwincją pruską- 

—- rządzoną przez urzędniKÓw prasach.

Podczas 1’cytacji o ziemię śląską w celu uzyskania 
dla sieb'e zwolenników, Rząd niemiecki nie szczędził 
obiecanek, obficie rzuczają nfemi na prawo i lewo- Wie
dział on dobrze, że ob.etnica autoncmja będz>e podo
bać się Ślązakom, * oczywiście, niektórzy dali się na
brać na lep pruskich obietnic-

Kfedy jednak chwila głosowania minęła, kiedy po
dział Śląska między Niemcy a Polskę z wyraźnem po
gwałceniem praw ludności polskiej został uskufecznio- 
ny. rząd niemieck*  zmienił front- Zaczął się inny ro
dzaj komedji.

Chodziło o to. aby sama ludność wbrew dotych
czasowej swej woli zmieniła przekonania i dobrowol
nie zrzekła się wprowadzenie niemieckich obietnic, 
gdyż rządowi nie wypadało teraz cofać się przed wy
konaniem przyrzeczenia- Wiadomem zaś było, że głó
wną stronn«c?ką ścisłego wykonania obietnic niemie- 
ckch będzie ilościowa znaczna ludność polska.

W tym celu hakata niemiecka, hołdując jezukk*m  
zasadom, że ,,cel wświęca środki“, utworzyła t- zw- 
Selbstschutz, który rzekomo miał na celu bronienie 
jakoby zagrożone, niemczyzny, właściwie zaś terory zo- 
wanie ludności polskiej i stronników autonomji.

W ten sposob gwałtami i terorem zmusiwszy sa- 
madzielniejszych Polaków do milczenia, ewentualnie, 
do emigracji na polską część Śląska, a jednocześnie pro
pagując idei szowinistyczne - pruskiej rząd niemiecki 
mógł liczyć na powodzenie. I, rzeczywśc*e.  dzięki wy
trwałym i bezustannym gwałtom sześćdziesiąt tysięcy 
Polaków przesiedliło sią do Polski. Poz< .tali zaś ży- 
jąc w ciągłym strachu o własną skórę i w ciągłym n e- 
tezp eczcńsh ie pozbawieni przewódców, przeciwko 
którym Niemcy przedews :ysłkiem zwrócił*  swój gnfew- 
powolnie poszli na pasku niemieckim. Nawet rodo
wici Niemcy nie mogli wypowiadać sę za autonomją. 
gdyż było to równoznacznem w oczach orgeszowców 
z przyznaniem się polskości, i pociągało za sobą edpe- 
v*ednie>  niebardzo przyjemne konsekwencje- Dowo
dem po*  Tższego może posłużyć następująca odezwa, 
rozdawana tysiącami w przeddzień głosowania.

. Baczność! W niedzielę, dnia 3- września musisz 
iść do głosowania- Na twojej kartce musi stać .Górny 
Śląsk ma pozostać prowincją pruską“- Tylko tę musisz 
oddać, wszystkie inne musisz rozerwać! Ten- kto od- 
daje inną kartkę. albo nie idz*e  do głosowania, chce do 
Polski. Górnoślązaku zrób twoją powinność“-

Polskie organizac e- widząc bezczelne machinacje 
niemieckie wydały w prawdzie odezwy, aby ludność 
polska pibwtrzymała się cd głosowania, manifestując 
w ten sposób swój protest, przeciwko gwałcicielom 
praw. Lecz wobec c'z*kiego  teroru niemieckiego, zwra
cającego się przec iwko nieglosującym, mało poskutko
wały- Tylko najodważniejsi pwtrzymali się od gło
sowania- Pozostali poszli jo urny, z narzuci nemi kart
kami. Po rezultacie na 76 proc głosujących 91 proc. 
,. wypowiedziało się“ za wefekniem do Prus. Knmedja 
s'ę skończyła- Pr isa niem.ecka głosi po śv. iov y 
triumf niemieck*.

Aiy jednak Polacy nigdy nie zgodzimy się na po
dobne zdradzieckie machinacje pruskich uzurpatorów i 
w imieniu tych, có polegli w obronie święte’ sprawy — 
przyłączenie do Polski, i tych, co jeszcze teraz muszą 
męczyć się pod niemieckim batem, nieśmiejąc wypowie
dzieć swego zdania, wreszcie w imieniu prawa i spra- 
dliwośc’* uroczyście protestujemy. Z- W.

Przegląd polityczny
Nleimcy

Bandy ztodzieji jadą na łup.

Berlin, 7. 9. (PAT ) Według informacji .»Berliner 
Tageblatfu“ z Brunswiku wyjechała z tamtąd do Ma- 
szerudy banda złodziei polnych, licząca 80 osób, celem 
cbnbowania w biały dz*eń  tamtejszych dóbr rycer
skich oraz plonów, stojących na polu- Członkowie 
miejscowej samobrony i k*lku  przybyłych strzelców, 
nie mogli się przeciwstawić przeważającej tle złodziei. 
Wreszcie policja Brunsw ska przybyła w dwuch auto

mobilach ciężarowych, otoczyła pola i zdołała część łu- 
pieszców aresztować. Reszta zbiegła, pozostawia’ac na 
miejscu rowery-

Hoełtz liczy się głodówki.
Wrocław, 7. 9- (PAT-) Skazany na dożywotne 

ciężkie więzienie Maks Hoeltz został przewieziony do 
Wrocławia z Monasteru pod konwojem 1 majora, je
dnego porucznika i 4 policjantów, oraz w towarzyst- 
wie adwokata i lekarza-

Hoeltz w więzieniu MonasttrsKim rozpoczął był 
głodówkę, a jak donosi .^Schlesische Arbeiterzeitung“, 
w wydaniu nadzwyczajnym, Hoeltz po drodze zemdlał. 
Po przybyciu do Wrocławia odmówił również przyję
cia pokarmów.

Wiadomości lokalne
Iiuprktcrat Poczt i Telegrafów donos*:
Dzięki częściowemu uzyskani i ubikacji w budynku 

własnym, przeniósł Inspektorat Poczt * Telegrafów 
z dniem 1- września 1922 część swych biur do gmachu 
przy ul. Szylera nr. 11.

W budynku tym mieszczą s*ę:  a) na U- piętrze? 
prezydjum, Sekretariat prezydjalny i oddział osobowy,! 
b) na III- piętrze, Wydział poczty, kanclarja główna, 
oddział organizacjny * oddziiń gospodarczy.

Wydział techniczny Inspektorjatu i oddział niedo 
ręczonych przesyłek pocztowych pozostają w ?ok.du 
dotychczasowym przy ul- Pocztowej 16 16’na III. pię
trze aż do uzyskania potrzebnych ubikacji w budynku 
własnym przy ul- Szylera nr- 11-

Wydział Rachunkowy Inspektoratu mieści się przy 
ulicy Szylera nr. 13. — Godziny urzędowe w Inspek
toracie Poczt * Teh grafów trwają w dn«e od godz- 8 
do 1-ej.

Wydział Oświecenia Pnbliczncgo przy Wojewódz
twie Śląskim podaje do wiadomości:

Z powodu przenoszenia biur urzędowych z My
słowic do Katowic, w piątek, dnia 8. września i w so
botę, dnia 9. września stron się n*e  przyjmuje- Od po
niedziałku, dn*<-  11- vrzeánia b. r. biura Wydziału 
Oświecenia Publicznego znajdują śię w Katov cach 
„Wiener Hof“ na Ul- piętrze-

Strony przyjmuje się od 11 do 1-

MACHJ WIERZBIŃSKI.

SZALONY ROK
Powieść hiateryeMa z roku 184t.

€2) ------------
(Ciąg dalszy).

— Niech nam żjąą! — huknił Berliński, a e 
chtepoman był wielki wię? pochwycił Glapę w rs- 
miona i wyściskcl.

Wiadomościami ®elektryzow«n: oficerowie no- 
• zęli rozchodzić się, bv jeszcze w tej materii zicąg- 
rąc jęizyka i, o ile możności powstrzymać jęci ego j 
drugiego pi*zy  cho a’wi.

Najwięcej cierpiał na ten emigrant Mniewsi,k 
prłen tęczowych złudrei. wylani jac/ch się z ide
alnego serca, rc-z imują-y pragnie lianii. Przvtrzv- 
mma? Berwińfekiego na uboczu, larr.e towal:

— Powiedzno poeto, czyliż na ty e tylko ctarc/v 
'du ha naszej szhch ie? czy pat joly m c t u waj 
tylko czczem slowe.n ?

— Nie szukaj, Htój drc^i, pafrjot zmu u esebni- 
ków, znających to słowo... Inte«i|geiicja ti zespół lu
dzi, gdzie dzwięf, słowo zastępuje treść. Ideały 
szybko wietrzeją, siar eą się, rozp. dhją w próchno, 
daleko s^bciej, niż łudzę.

Emimant nie pozwolił się zatruwać s epŁycyz- 
mesn, jakim p zepojony był nawskroś poeta w bit
nie an ty szlachecki z pr. e' ouai a całkiem sz*a-  
rhreki w obyczajach' i w swej urny łowości.

Oddalił się zadumań*,  wnikają” w położenie 
ludności wfefkopols'fej. jake Prze-czali ccł o\ kie 
jego towarzysze z emigr icji Wciel i się w int?resy 
Wielmdy poznańskiej i w umysły źywłotów z; ch - 
■wawdzych’. v ycho'’ ą-ych z tego ?ało?eńia, e bądź 
jak bą Iz beznadziejna e t wal’a przeciwko v zra
stającemu sżybko, silnemu korpusowi pruskému.

Alilosław podniósł z .emfazą sztandar polski, 
ocalił uświetnił if«nor oręża po skzgj. Moie tern 
jM.lt/uilo się zadowołnić. Lecz nie mógł zadowolić 
się tern żołnierz an: rozbujały cm grifrit i nie mó£ł 
«S WIAĆ z pi nt. dmi..

Tymczasem Eerwińskj. prze h ą’ pr ez po- 
dwó zc. ujrzał panny Ba-lewsś® * e i tv sk.) v;y- 
noscą i z pleban ji w kaszu stas o’.rw..vx Lu.e] bie
lizny żołnierskiej. Oddawały ją kobet m wejskim, 
stojącym nad wannami pod oknami kuchni jpio 
bcsztírowskiej.

— Panie Ryszardzie — zawoła'» Anus’a która 
p-*zn.d-í  poet’ z Ulanowie i widzia’a w k'lku okc- 
licztny h dwSrach pod Tr/Cnes en — czy nie wie 
pan, sl ą1 mozhiab.’ wydostać cĄrslĘ bielizny lub' 
cłióciż kijka sztuk pło ną?

— Ch', ba g ’zic w handelkach żydów kidh.
— Wykupiłyśmy wszystko. Zapotrzebowanie 

ogromne. Nie v idział pan swefro przyjaciela, j ana 
Kajetana?

Nie... A gdzie on? Znikł mi całkem z oczu.
E« usia nh po*  r?z pierwszy« opow iedziała o 

niesłychanie br wurowym akcie Ołowtóza i o jęgo 
losach’. 'Poeta byl tern zachwycany.

' ' łko kob-tta i miłość mogła naJ( h ąć go 
talu u da’- hem he;okznvm — rei i, pnyga^a- 
a się Ew u si ok em znc.wcty płci -piękaei, ci,qig,j 
rął: Nie dziwi’b m s‘ę, gdyM pani była ti he:oi.cą^.. 
która złam da. m.u .sevoe i', co mo'e gorsza... 
nogę

Obie panny -zaśmrły się i zakwestjouowaîvy, 
czy gor rey złamać komuś nog; niż ser e a Æer- 
wiński odrzekł-

— Serce est na to aby człowiek cierpiał, a 
nog ra îg abj ch'ndzi; _. na schadzki miłosne*.  
Nie jeona to drugi kob'e‘a złamałaby mu serce; 
nie może być inaczej, więc za to panię nie winię.. 
Afe', jeśli pani jest przyc ya tego, że złamał nogę, 
to porełni a jvmi coś co nie uchodzi w granicę 
tunkcyj i lewieścich. I to ùzeba mu nagrodzić.

— Pójdę go odwiedzić, skO|O tylko się da — 
odparła dziewczyna z uśmiechem.

Ale nie stał*  je; na to czasu. A paca Ryszarda 
zaskoczyły w uliczce bandy kosynierów i strzelców, 
błąkające się w złowróżbnem wzburzeniu, dyszące 
przeklenshfâm.i i groźbami, jak'eś pijane, oszalałe.

Berwiński odgadł, że w ieść o odstępstwie i 
rozsypce oficerów przepełniła szeregowców goryczy, 
wywołała parek.yzni wściekłości. Tu i owdzie 
»'śród rozfalo’« anej tłuszczy podniosły się krzyki- 
i wrzaski, yngrażano pięściami dezerte om, Prusa- 
kom i niewiadomo komu. Nie ukołysały się e;z-» 
czc- niziargane gorączką bojową i.e^wy; przeciwnie, 
oburzenie rozdmuchało na nowo ognie szału, ogłu
szyło ludzi nawet na upomnienia i ęz?kięc.a em:-*  
g antów, których słowo było w boju dla nich' święte-

Gdy Mniewski i Berwiński zastąpili im drogi?, 
k Iku kosynierów, snąć przeciwko wszystkim pan<jni 
p'Ia'ą ych gniewem, za mierzył o się na nich' kosami.

— Idzta pre^z! — wrzasnęli, sztyletując iełi 
g .-.nimi spojirzerfami i rzucili się do splondrowa« 
n ch przez Prusaków domostw, szukając posiłków^ 
napitku i topów1, i miotają'’ się przec-'wko fcażdem;Uj- 
kto śmiał się im przeciwstawiać.

Rozprzężenie i zamęt zapanowały niema« w ca
lem mieście wzmagały się i jak w czeluściach’ 
wulkanu wrzało w mrokach u’icznych. Fa!e roz- 
pasanej wściekłości szukały sob e jakiego bądź uj
ścia. Nie polała się jeszcze krew, lecz już rozpásány, 
motłoch szturmował kolbami i drzewcai do apteki/ 
gdzie spoczywała część rannych- Pyusakówf i wrza£«i 
kliwy rczhowor bił o szyby domku.

— Na p-,h’bd im!... Niech gine to pletnię.. 
Nie dcir-?'zać Pj usakom !... Śmierć zdrajcom.. — 
wyła żądza krtr/i i odgłosy tumultu alarmom alv 
starszyznę.

Ofcanski. Mniewskl. wraz z nanem Ryszardem 
przedarli się orzez ro'hukane bałwany tłuszczy na 
pnóg domu. Za nimi dostała się tam niepostrzeżona 
przez nich E^. usia. Przygnana okropnym lękiem o 
życie rajiny.h, stanęła obok nich na straży wejścia 
i, załamu‘ą? drźfaoe ręce, bfaga'a:

— Na rmjosć bus! ą litość: dla bezbronnych’..?
— Precz s<ąd. Precz ód kwatery! — krzy

czy ObOi.ski.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

jM.lt/uilo


Królewska huta.
Zapowiedź pogodnej jesieni- lato tegoroczne oy- 

1o z małjmi wyjątkami chłodne i dżdżyste, czego przy
czyną, zdaniem badaczy jest nagromadzenie olbrzy
mich lodowców na północnej części oceanu Atlantyc
kiego- Według istniejącej reguły meteorologicznej, 
która rzadko zawodzi, po zimnych, jak w roku bieżą
cym miesiącach letnich, następują tygodnie znacznie 
cieplejsze i te nastąpić mają w porze zbliżającej się je- 
seini. Zobaczymy.

Zmn;ejszen!e garnizonu. Stacjonując'- w Król. 
Hucie oddział wojska ma w najbl ższych dniach 
być ■znacznie zjw.łejszo ty tak, że wojsko zajmować 
bidzie t\|»o jedną szkołę. Szkoła 5 przy ulicy 
Gneisenaua ma być odświeżoną i oddana na użytek 
pedagogiczny.

Pogoń na dachach. Wczorajs a pogoń za zło- 
czyńcem przy ul Dworcowej wzbudziła wieli ą sen
sację wśród kn lewskohuckiej publiczność, Krymi- 
njia polici a, zaaresztowawszy (h-ć-L młodycł zto- 
dzieji kieszonkowych', wpadła na trop bandy która 
/beszczesciła cn gntarz św. Barbary. U ] -zyućdcy 
bandy, niejakiego Pateroka, z a'eziono przy rewizji 
mieszkania kpa ziarna lyth krucyfiksów. Po stwier
dzeniu Jego przestępstwa Paterok, wyskoczywszy na 
dach przez okno, usiłował uciekać. Pcfcja za n>'m^ 
Pomimo pogcni 1.1 dachach, przeprowadzonej pr,e< 
p. fcję kryminalną i państwową, złodziej zdołał 
»mkną'.

Zmiana w posadach kościelnych. * * * § Kapelan Jan 
Szczyglowski z Szopienic idzie ,ako proboszcz do W>r 

. Lu Administrator Franciszek Górek z Bujakowa zo
stanie jako proboszcz tamże; kuratus Ferche z Królew
skiej Huty, jako proboszcz do Ohlau; kapelan zamko
wy Karol Schirmeisei; w Siwanikowie jako kapelan i 
uikarjusz powiatowy do Prudnika, kapelan Raimund 
Grochla w Radlinie jako taki do Bielszowic; kapelan 
Paweł Macierzyński ze Zgooy, jako taki do Radlina.

W dyskusji zabierali głos p. M’nze redaktor ..Gło
su Górnośląskiego“ p. Kustos, oraz redaktor p. Mach-

P- Kustos w swem przemówieniu akcentował me
tody walki samoobronnej, p- Mach zaś po omówieniu
§ 93 w Traktacie Pokoju, gwarantującym prawa mniej
szościom narodowym, a w pierwszym rzędzie żydom, 
onówił historję powstania tego paragrafu, oraz wszy
stkie machinacje żydowskie, które towarzyszyły mu w 
celu osiągnięcia go. Przeszedł wreszcie do omówie
nia metody pracy Towarzystwa i prosił poprzednich 
mówców o wskazanie kierunku- w jakim będzie szła 
nowa placówka do zrealizowania swego programu, 
twierdząc bowiem, że sama walka słowna nie wystar
czy, a kwest ja gospodarki naszej jest uchwytną —•_ i mu
si posiadać swój 1 ierunek działania, jeśli chce osiągnąć 
realne rezultaty.

Pan Kustos w powtórnym przemówieniu dał pe- 
-wne wyjaśnienia, w których akcentował w pierwszym 
r sędzię propagandę hasła: „swój do swego!

Wszyscy mówcy burzl*w*c byli oklaskiv7an*- Na 
tern zebranie zakt uczono.

Kradzież ćwierć nnljota marek. Z kancelarp kasy 
»napszanowej skradl nccni włamywacze 250 tysięcy 
marek- Pieniądze były przeznaczone na wypłatę dla 
robotniKÓw.
OLSZTVN-

Żywy topielec. Gazety nicmiec1 e ogłosiły, iz 
kupie- Kinifer padł ofiarą m">’du lub popełnił sa
mobójstwo, gd* ż znać! lotio j’ego rzeczy nad J,rze" 
gięm jeziora. Tymczasem K. przepłynął na drugą 
stronę a zn 1 ione rzerzy zabrano na policję i o- 
głnszcno go nieb’szczykiem. „Neooszczykowi“ nie 
pozostało nic innego, jak tji;o odczekać zmroku i 
nago do domu dotrzeć.

ZE SLĄSKA OPOLSKIEGO.
GROSZOWICE.

N eszczęśliwa rodzma- Rodzina Edwarda Poi wo
la spotyka jedno nieszczęście za drugim. W tych dniach 
pochowała dwie ruelttaie dziewczyny, które w gnojów
ce się utopiły- W przeszłym roku zastrzelono przez nie
ostrożność przy czyszczeii d karabina 5-letniego chłop
czyka- Przed laty znów opaizyło s«ę wrzącą wodą 
dziecko jego, z powodu czego zmarło.

OPOLE.
Wizyta dostojników kościelnych- W niedzielę wie

czorem o godzinie 7 przybvl* do Opola książę-biskup 
ks- kardynał Bertram i ks. biskup - sufragan Wojciech- 
W przyjęciu dostcjiuków kościoła wzięła udział cała 
parafja. ‘W czasie nebytu biskupów w dekanacie od
była się 4-go września konferencja kościoła w Luboszy- 
cäch oraz bierzmowanie młodzieży.

KĘDZIERZYN
Napad rabunkowy. W piątek około godziny 5po 

południu została napadnięta w pcbbżu dworca kędzn- 
rzyńskiego handlarka Kurkowa z Starp wsi pod Racibo
rzem. Bandyci odebrali napadniętej 8500 marek- Kur
kowa powiadomiła o rabunku policję bezpieczeństwa- 
która się puściła w pościg za rabusiami. Sprawców, 
Alfreda i Jana Chroboka z Żabińca ujęto i osadzono 
w v 'ęzieniu-
RACIBÓRZ.

Okradziony podczas snu- W niedzielę rano okra
dziono tu kupca Burkera z Witkowie, który zasnął w 
parku Lichendorffa. Skradziona suma wynosi 6500 ko
ron czeskich i 3000 marek- ■

W elk« konce-L W sobotę, 9 inr. odbędzie się 
’ xuci' jei sali Pe fena występ słynnej operowej 
s iewaczki z Piotrcgrr da-Moskwy ßjzbic'.y e ’r.- 
< cwy i barytona opery piotrogrodzk e i moskxwskiej 
p. Konstantego Kniaginina. Pp. J. i K- prze djuż- 
szy cza», z wicpiem powo-Levem występował w 
Krakowie Znany w najszerszych kołach krakow- 
s ich dyrygem p. W« lek-Wa.’ex'ski z Krakowa ob- 
jił -łaskawie akempan ament na fortepianie. Dobrze 
Svomb.nowany prgram oraz zespół ty.h vtvLunych 
sił obiecują obdarzyć Król. Hutę hæzTxyk’e milą 
rozrywkę, z któ-ej korzystać n rży. Konce t zaczyna 
y, o godz. 8-ej wieczorem.

W«aaomości policyjne- Zgubiono karty legityma- 
i me na następujące nazwiska: Franrszek Maida, 

<■”1 Garbas, Franciszek Majętny, Heflik, Augustyn Pie
rzyna, Bernard Opler, Teoi'1 Romańczyk, Piotr Paź
dzior, Pa’vH Sośnica- Zaginął p«es owczarski, żółto- 
szary, — proszę oddać go u p S’wietz, Król- Huta, ul. 
Katowicka 38.

Aresztowane. 3 chłopców za kradzież korpusów 
na cmentarzu św. Barbary- Okradziono pewnego kup
ca. zamieszkałego przy ul Cesarskiej 18. Skradziono 
mu 3 klamry do włosów, 2 tuzmy szpulek mci i wiele 
'nnych t. pod-’ rzeczy.

Aresztowano jednego mężczyznę za kradzież żela
za- jednego za usiłcwane zabójstwo, czterech za naru
szenie spokoju domowego, jednego za rozszerzanie po- 
, osek, jednego za przywłaszczenie sobie cudzej włas- 
<ści, jednego gospodarza za nieczyszczenie po
l' yórza-

JELKIF HAJDUKI
Kasyno dla robotników. Stosownie do życzenia 

rebotników zarząd huty ,,Bismarcka“ nabył na włas
ność gospodę Niestroja. Po renowacji gospeda będzie 
mżyć robotnikom jako kasyno.
^•ĘTOCHŁOWICE.

Wypłata dodatków wojskowych. 12, 13 i 14 
i ześnia «jdbędzie się wvpl ita dodatków po woj

skowych’. Wdowy otrzymają 1200 mk., całkowiie 
sieroty 50.) mk.. półsfero.y 400 mk.. rodzice 600 
mk. miesięczne. Landratura świętochłowicka w\- 
płaca następującm gminom: Brzozówkę, Brzezin
ka, Chropaczów, Kamień. Świętochłowice, Wiel 
Lie Hajduki, Piekary, Lag es n ki, Orzegói-, Zgocto. 
Nowy ßyiom, Huta Godil.. víielka OąbiówKa, Li
pny, Nowe Haj luki i Sz.iLj.
KATOWICE.

Odczyt oraz zebranie dyskusyjne. W piątek, o go
dzenie 7 wieczorem w sal*  „Reichsballen“, w Katowi
cach staraniem miejscowego Oddziału Towarzystwa 
Rozwoju Życia Narodowego w Polsce (,-Rozwoju — 
w skróceniu) odbył się odczyt p- Antoniewicza z Kra
kowa, w któivm prelegent omawiał kwestję żydowską 
w Polsce z punktu w-dzenia naukowego oraz politycz
no-społecznego.

-Rozwój“, jak nam w«rdomo, jest placówką bez
partyjną, której hasłem jest unarodowienie handlu, 
przemysłu oraz rzemiosł, chedzi jej głównie o odżydze- 
nie miast naturalnie w sposób bardzo kulturalny pod 
hasłem ,,swój do swego!"

Prelgent omawiał sprawę Niemców’, tatarów' oraz 
Litwinów, którzy współżyiąc z narodem polskim w 
ciągu kilku pokoleń ukochali Polskę i pracowali dla nie? 
— natomiast żydzi, za to żeśmy się z nimi obchodzili 
kulturalnie, za to, żeśmy ich przygarnęli do siebie, pod
czas gdy inne narody w sposób barbarzyński wypędza
ły >ch od siebie, dziś ojjwdzięczają się nam czarną nie
wdzięcznością-

Apel!
Zarząd powiatowy Z- b- P-, chcąc pospieszyć z po

mocą anansową masom, pozostałych wdów i sierot po 
poległych powstańcach jakoteż i inwalidom z pcwoiań 
wzywa ofiarne nasze społeczeństwo do pomożenia zbyt 
szczupych funduszy do wyżej wymienionego celu.

Zarząd jako Związek ma na celu tylko popierania 
moralne i materjalne swych członków, pozostałe wdo
wy i sieroty, jak i inwalidów z powstań, nie wdaje się 
w pracę partyjną lub polityczną, edem jego podtrzyma
nie ducha narodowego tęrzyzny fizycznej u swych 
członków w myśl ideałów trzech powstań.

Zarżą To w- odczuwając dolę tych mas w dzisiej
szych czasach, pragnie ich nędzy załagodzić, nie wy
starczającą jest renta, nie wystarczającymi są minimalne 
wsparcia, do tego potrzeba stalvch funduszy, które tą 
drogą Zarząd powiatowy pragnie osiągnąć od całego 
społeczeństwa polskiego!

Apelujemy więc do wszystkich, kiorym dobro 
swych ofiar, na sercu leży, by pospieszył ulżyć doli 
wielkim masom, prosimy wszystkie instytucje, przedsię
biorstwa, zakłaay przemysłowe * handlowe, wszystkich 
PP- kupców i pracodawców, by pamiętali o swych bra
ciach, którzy piersią swą, bronili i wywalczyli Wol
ność“ polsk. G.-Śl.

V/szystïim ofiarodawcom z góry staropolskie 
,-Bog zapiać!“

Datki prosimy nadsyłać do Górnośląskiego Baniu 
Handlowego na konto Zarząd Pow. Z- b. P- pow- Ka
towice i Król- Hutę-

Zarząd Powiatowy Z. b. P-

Biuro priíroduf rťrvn pracy dla kobiet mieszcząc. się 
dotychczas przy Sekreto iccte Tow. Felek w Kstowicsch przy ul. 
Andrzeja nr. 2 jast id L wrzeżn a be. przeniesione do gmachu «- 
rzędu »karbowego {ek Schi.lera 37 parter na prawo. Biuro jest 
czynne w dni powizedr e od godz. f— przedp.

Wydział Tow Felek.

Nadesłane.
Zjazd Delegowanych Kat. Związku Polek, w Po- 

ziiaii-u, w gmachu Bibljcteki Uniwersyteckiej, ul- Rataj
czaka. — Porządek dzienny:
Poniedziałek: 11-go września, popołudniu o godz 3i

1) Otwarcie Zjazdu
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu De

legowanych.
3) Sprawozdanie roczne-
4) Dyskusja nad sprawozdaniem.
5) Sprawozdanie rewizorek kasy i pokwitowanie 

Zarządu-
6) Przedłożenie etatu na rok następny, wniosek o 

podvą ższeii>e składki i o przedłożenie roku obrachun
kowego na 31-go lipca-

7) Wybór członków Zarządu w miejsce ustępują
cych z kolei starszeństwa.

8) Wybór Komisji Rewizyjnej-
9) Wnioski bez uchwał-
10) Wykład ks. prałata Adamskiego: ,-Jak współ

pracować z innemi organizacemi“.

Wtorek, 12-go września, rano o godz. 9-
Msza św. na intencję Zjazdu w kościele św. Mar

cina- Od godz. 10 wykłady: Prof- Gołąb: Praca o- 
światowa. — Zofja Dr- Korczyńska: Żona i matka- — 
p Rakowiczówna: Przygotowanie gospodarcze kobie
ty: Po po|udn>u:

O godzinie 3 referaty: P- Radajewska: Szkoła na
uk społecznych- — Hr. Maria Zamoyska: Zakład Kór
nicki. — O gc dz- 4: Zofja Rzepecka: Kongres Rzymski 
i jego rezolucja
Środa, 13-go września, przed połudmem:

Od godz. 10 wykłady: Ks. kan- Dymek: Wspó- 
czesne zagadnienie społeczne. — Prof. Kasznica: Zasa
dy moralności w ustawodawstwie- — Dr- Dobczyńska: 
Rybicka: Uświadomienie obywatelskie. — O godz. 1: 
Zamknięcie Zjazdu- — Wstęp wolny — goście pożą- 
dani-

Wiadoii ości kości cIłc
•4 iw. Jatwigi.

O 5VS za paraf-an, o i int. HI Zakon» i < ociwzera, r W, 
róży Klary Urbanietz, • « Pauliny Nalepp. o 9 lat 
tek/ o 10 » Róży Nowak, Karol Daa-al, Pre:M, Olekschik, Wdny 
czny, Kuchta, Szeliga, Piotcor, Kowalik, Bibel, Hadkowski, Czer- 
wionka, Drzezga, Orgai isciok, Knćka.

Od św. Józefa.
O do M. B. Częłtoch. za róża Liga Teki« .Kucharczyk 

Magdalena, Malik Aibertyaa i Białas Rozjlja, o 8 za różo Herzog 
' Robert K tbitza Em Janietz Joanna i Kalla Józef, o 10 za a«as

Kalendarz Towarzyski
Związek Oórnoiląłkich Urzędników i Pracowników Admi

nistracyjnych ma swe zebranie w sobetę dnia 9. 9. br. o g godz. 
7ej w «ali paaa Rrdwańskiego ulica Wodna 5.

O Hczuy ud-iał członków i geżci »pracza zan ąd
Do Sekret« riet« Tow. Polek nadeczło zaproszenie aa 

zjazd katolickiego związku Polek, który odbędzie ne w Poznaa.» 
w IniaS 11. 12. i 13. » rześnia. Porządek obrad podajemv.

Tow. dwiewB „Echo“ zabranie w niedziel 10. wrzeżnia 
po pelud. o <g£>dz: w lokalu, gdzie zwykle każdy członek pow>- 
men aie stawić. O liczny udział uprasza Zarząd.

BucmoóćI Wszystkie filje z Huty K«*l  i Npwydi Hajdąk 
jak górników tak i metali -ów bierzą udział w zjezdzie katoli- 
clim w Katowicach w niedzielę di a 10. wrzeżnia.

Mieisće zbiórne na ul. Oneisenau przy Lyceum 
o godz. 7^*rano.  Uprasza sfę e fczay »dział. Orkimrtrapójdzie 

i poc «ödem.
Tow. włc. „Jankótkn“ ma swe miesięczne posiedzenie 

w niedxie'e dnia 10. wrzeicù br. u p. Grochowiny 
Następcy tronu i Humerei o godz. 3 po polud. Pcmew • «zne 
sprawy na porządku dziennym komplet poządaay. 154

Kół' :« Tow. bierze udział z sztandarem w uro 
Zjazdu katol. w Katowicach. Zbiórka przy kożaele sw.
■ ‘godz V,7. O liczny udział członków uprasza się taksamo jak 
w dzień jubiles.: u. -

Bacznoćć! Te w. ipiewu MMimzko bierze «dział wzjez- 
dzie katolickim. Zbiórka . godz- ko o I ożaoła 
Wynw. z o godz. 7 rano. W medzieie 10. 9. 22 wieczoramo 
g«Z 6 lekcja żpic»» < rze: alm .ąej.k.ej Z powcfa W«ki«ç 
terminu koncirtowego rocznicy prosi o kompletne staw^ ł 
wszystkich. „. ..

Baczność 1 Procesja z parafji św. Józefa wyrusza na Zjazd i 
katolicki do K«‘owic O godz. 7 raso. Zbiórka o ż0^- b P 
kościell O tozr, udział wszystkich parafian ‘.w’ Jó*̂ ‘f.rrow

Komitet peraiji iw. JOzeia.
Chór kościelny znowu ma lekcje śpiewa j to w poniedzia

łek dnia 11. IX. 22. w domu aierot o godz. 7 wl,cz0™’ 
pletne sławienie pożądane. . “ .

Tow. Polek. Nietylko Tow. Polek z obu części miasta, 
iak dziś mylnie podano, ale wszystkie T« w. należące do Wydziału, 
jak Śmętochłowice, Wielkie Hsjtaki, Nowe
oba m ejsc. Tow. i cały przyłączony pow.at bytomsk., biorą jak 
najliczniejszy udział w c źtóe lat W Kutowmach i to ze tótanda 
rem i możliwie w strojach narodowych. Wydz. Ton. Po« .

Tow-śpiewu „Lutnłn-. G»le«n P o
zbiórka wszystkich czlonkuv i izłrnkm w sobotę 9 bm.71 
godz. 7 w Domu Związkowym przy ul. Cesarskiei (Vere ł 
Zabrać ze .oba kwitarjuszc. W nietóelę 10. bm «Hgodz. 4 po 
pot zebrrni. w D.mu N emieckim. O he ny .dział

Pochód parafji św. Jadwigi do Katowic P6Jzi® 
w czasie pogody choćby j było ŁTtkteh tow«.
padał. W razie dldzciu mi ch wyjadą delegację wszy 
raystw tramw-jsm lub koleją do Katowic. Komitat parafialny.

Tow. młodzieży „Prot Lień**  bierz« W Wvmars*  
do Katowic. Komp -tne przybycie-członków mezbedne^ Wymar 
o 7^2 z ■!. Gneisenaua.

Z powodu Zjazdu K- - 7 Katowicach nie odbędzm 
zebranie Tow. posiedzicieli domów i gruntów w niedzielę tylko 
we wtorek 19. bm. o godz. S’/j, po Polud. w lokalu p- Wonsa 
(Bahnhofshotel).



Prxyjme posadę jako

WOłfiZER II

na Poznańskie i Pomorze. H B

Od poniedziałku, dnia 10 września 1922 r. sprzedajç

Baczność!
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iW przeciągu 14 dni BI Zsbawę taneczną!

Reparatury

23.
!?!

i Ogłaszaj!
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Odbito w drukarni własnej „GŁOSU PORANNEGO“ Królewska Huta. Rynek 3

Chcesz mieć 
powodzenie 

w interesierestauracją
Dobre piwa, likiery, 

wina i przekąski

na
Łask, zgłosz. do Głosa 

Porannego.

ul. Mikułowska 28
Telefon 1599

Jeszcze można zamówić 
fi los Poranny na wrzesień

Każdą większą lub mniejszą 
ifość odpadków sukna sku
puje po najwyszych cenach 
codziennych
Józef Skibiński,

handel produktami
Król. Huta, ul. Templa 27.

N
auczycielka 
udziela języka pol
skiego, przygotowuje 
do egzaminu wstęp
nego do seminarjiim 
nauczycielskiego. — 
Zgłoszenia przyjmuje 
redakcja „Głosu Por.“ 

pod „Oświata nr. 44“.

'alek (Babypuppen) 
i t. p. wykona szvbko po 
— cenach dostennych —

R. Stiller,
Królewski Huti. Rvnck 2

Podczas mej długoletniej praktyki jako 
kierownik większego królewskohuckiego 
biura adwokackiego nabyłem odpowie
dniego doświadczenia i mam nadzieję, że 
pozyskam wnet zaufanie szerszej klienteli. 

Zaręczam sumienne załatwienie po
danych mi zleceń.

Przyjmuję o godz. 8—1 przed połudn.
„ 3—6 po południu.

Wilhelm Zie'onka
byly kierownik biura adwokackiego.

wadzą
w niedzielę, dnia 10. b. m.

Związek InwaMówwojer ny cli 
na wielkiej sili o. Opawskiego 

(Graf Graf Reden)
— Poetek o god in;e 1 wieroretn —
Czystv zvsk i rz 'n? : ny na cele charytatywne. 

O liczny udział uprasza.
Zarząd.

LunaparkKról. Huta
Cesarska 74 Wł. Adam Jończyk Lazaretowa 2.

Pan Binder występujący obecnie jako sławny linoskok, który już 
przed wojną występował w Ameryce na wystawie Chicagowskiej 
wystąpił w owym programie z nowemi świetnemi atrakcjami.

Ów program światowy
składa się z następujących części: 1. Przeszkoda przy przekra
czaniu przuz pionowo i horyzontalnie wyciągniętą sieć; 2. prze
szkody przy wdrapywaniu się na drążkach; 3. przeszkoda prze
dostania się przez beczkę; 4. Jazda na bębnie. Podczas jazdy 
ugryzienie uwiązanego u góry śledzia; 5. przeszkoda na drążkach. 
Drążek musi być przekroczony w czasie chodzenia po linie. 
Wyścigi dzielą się na 4 biegi wstępne i bieg końcowy, do któ

rych mogą się stawić każdorazowo 16 zawodników. .
Na każdy wyścig wyznaczone są 3 nagrody hoa. wart. 500 mk 

Di aief żalem do LUNAPARKU!

Poszukujemy
2 lub 3 razy tygodniowo

nauczyciela lub nauczycielki
cgrafi pohk’ei (tvst. Gabeh ergera-Poliń- 

skego). — Zglosz. pr.yjmuje i bliższych infor
ma«, i udziela

Przew. Kółka Stenograf, w Król, Hucie
A. Now*«k  Rynek 3

Hattowitzer ^ierňallen
Katowice Mo iopol Pils Rynek 2
KAROL PUCHA L LA

Poszukuje
uczeń gimnazjalny pokofu 
z całem utrzymaniem u in
teligentnej rodziny. Chciałby 
udzielać lekcji języka pol
skiego, francuskiego itd.

Zgłosz. pod lit. 230 do 
adm. »Głosu Porannego'.

^nit::tcn>Hiw:urumw—tiin»iiiiiiniwuai "uoaiit

I Wyjątkowa sposob- |
I ność korzystnego za- |
I kupuna sezon zimowy |
= _ 3
'siiniiniiittuiminiiniiuiHuiiuMuiiiiHUiraniMnniMHiii^

Ogłaszajcie w „Głosie Por.“

otrzyma każdy swój kapelusz tak 
mjski 'ak damski zupełnie czysty 
i przefrsowany

tak jak nowe!

Bank Przemysłowców
Towarzystwo Akcyjne.

Kapitał zakładowy: 200000000 mk. Rezerwy: 130000000 mk.

Główna siedziba w Poznaniu.
ODDZIAŁY:

Byłom G. S., Dortmund, Gliwice G. S- Gelsenkirchen, Gdańsk, 
Heerlen (Holandja), Katowice G.S., Król. Huta G. SI., Oberhausen, 
Poznań, Pszczyna G. S., Racibórz G. S., Rotterdam (Holandja), 

Sosnowiec, Strassburg (Francja), Toruń i Zawiercie.
Reprezentacje: Berlin, Lublin, i Warszawa. Ajentury: Bottrop, Essen, Hamborn 

Załatwiają wszelkie
tranzakcje w zakres bankowości wchodzące jak fo,
Kupno i sprzedaż papierów procentowych, udzielanie pożyczek 
przyjmowanie oszczędności za wysokim oprocentowaniem zamiana 

waluty obcej itd.

Szanownej Publiczności polecam naszą

kawi arnię
Obiadv, kolacje 

zimne i ciepłe potrawy 
w każdym czasie.

R'ôetelnii usługa.

Skórę
na obuwie

oraz 
wszelkie

ItfllJ Mil!
Zawsze jeszcze można 
najtaniej kupiČw składzie

Hitëo Matem
Król. Huta,

P. S. 16(50
. tvchmiast do <p zedania.

Jaworski, Cesarska

w farbierni

G.Sdi3ífridi,KíóLHuta
U’.CeS? rska G2 przy kościele św. Jadwigi.

Plisowanie sukien damskich 
Futra i skóry zw.erzęce różnego 
rodzą u zostaną czyszczone, strzy
żone, farhowan* ’ i garbowane.

Bracia Schmafloch ■
Biuro elektrotechniczne 11

Dopuszczeni do sieci O-~E.~W. J
Król. Huta Gliwice ■

ul. Cesarska 6
Telefon 1491

Wykonanie wszelkich H
» instalacji elektrycznych » S

dla światła, prądu silnego i słabego. B
Warsztat ■

elektrycznych maszyn i aparatów. ■
Instalacja oświetlenia domowego. E

W tych dniach przedstawiony zostanie

program awhanslii

P mie-z^zen e fud^ą ' przesadzonrch nieżona
tych nauczy i p\- Kirzv ie’i i urzędnków państwo- • 
wyc hsbtje i nie ’O f e <> ile ni estawi się naty-h- 
m.cs o p we.'nia 1 ść meblowanych lub n e meblo
wany h pokci do ystozycji.

Rczp^czcie nutki n e śm e doznać zwłoki.
Up asz m\ I ego tu ejs;e obywatelstwo usil

nie natvinmkst ir żciy zbytni me I iwany lub ne- 
meLl wany p kó: zgłosić na Magistracie — Urzą,J 
pomieszka ni >wv — przy l Stawowej nr. 1.

Kon'e'ziTe potrzebne są 80 do 100 pókoi.
O j w n-ze-iąg ! 3 dni po ogłoszeniu mniej

szej oće wy ie opatii? zgłoszona dostateczna 1 ść 
pokoi, musi mc-. postarać się w drodze przymusowej 
o odprwże me kwae y.

Krćl Huta, dni i 5 września 1922.
gsW.

lUHtmiiiHamituioimHitmitminiRtnniiHHiiHMiai^ 

i Towary tylko pierw- | 
I szej jakości | 
I — nie wojenne. — 1

Szan. Publiczności z Kr6L Huty i okolicy 
do łaskawej wiadomości, iż osiedliłem 

się w KróL Hucie przy
ul. Parkowej 9 parter 

jako 

Agent prawniczy i pośre- 
dnik sprzedaży grantów.

Powołujcie się ®
przy zakupnach >

na ogłoszenia w Gł. Por. u

wielki wybór 

płaSZCZy męskich i dziecięcych 
Alfons Weigel 

ulica Cesarska 17 
■■ Król. Huizk. ■■
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Niedziela XIV. po Z;el. Świątkach.
Lekcja

L’st św- Pawła do Galatów rozdział 5., wiersz 16—24
A mówię: Duchem chodźcie» a pożądliwości ciała 

nie wypełn'jcie. Albowiem ciało pożąda przeciwko du
chowi. a duch przeciw ciału; bo te się sobie wzajem 
sprzeciwiają, abyście nie cokolwiek chcec’e, to czynili. 
A jeśli duchem bywacie rządzeni, n'e jesteście pod zako
nem A jawne są uczynki ciała» które są: porubstwo, 
nieczystość, niewstydhwość, wszeteczeństwo. bałwo
chwalstwo, czarowania, nieprzyjaźni. swary. zawiści, 
gniewy, nieznaski, rozterki, kacerstwa, zazdrości mężo- 
bójstwa. pijaństwa, biesiady i tym podobne, o których 
opowiadam wam. jakom przedtem opowiedział, iż któ
rzy takowe rzeczy czynię, królestwa Bożego, nie dostą
pią- A owoc ducha jest: miłość, wesele, pokój, cierpli
wość, dobrotliwość, dobroć, n'eskwapliwość, cichość, 
wiara, skromność, wstrzymiężliwość. czystość- Przeci- 
wko takowym niemasz zakonu. A którzy są Chrystu
sowi. ciało swe ukrzyżowali z namiętnościami i z po- 
żądliwościami-*• «

Ewangelja
Ewangelja św. Mateusza rozdz. 6, wiersz 24—33.

Żaden nie może dwiema panom służyć; bo albo 
j dzie jednego n> enąwidział. a drugiego będzie miło- 
v.ał. albo przy jednym stać będzie, a drugim wzgardzi; 
Ni: możecie Bogu służyć i mammonie- Dlatego wam 
« jwiadam: nie troszczcie się o duszę waszą cobyśde je- 
iri. ani o ciało wasze, czembyście się odziewali- Azaż 
r sza nie jest ważniesza niż pokarm? A ciało mżĘ o- 
ťzienie? Wejrzyjcie na ptaki niebieskie, iż nie sieją ani 
z >ą, ani zbierają do gumien, a Ojciec wasz n’eb-'eski ży
wi je- Azażcie wy nie daleko ważnie^i mż oni? I kto 

ras obmyślając może przydać do wzrostu swego ło
wiec jeden? A o odzienie przecz się troszczycie? Przy- 
. -frzcie się liljom polnym, jako rc-sną: nie pracują, ani 
•>rzędą, a powiadam wam: iż an« Salomon we wszyst- 

iei chwale swej nie był łcdziany, jak jedna z tych. A 
;eii'ż trawę polną, która dz's jest, a jutro będzie w piec 
wrzucona, Bóg tak przyodziewa. jakoż daleko więcej 
was małej wiary? Nie troszczcież się tedy, mówiąc: 
O będziem jeść, albo co będziem pić, albo czem się bę
dę przyodziewać- Bo tego wszystkiego pcgan'e pilnie 
szukają; albowiem ojciec wasz niebieski we. że tego 
wszystkiego potrzebujecie. Szukajcież tedy najprzód 
królesAťa Bożego i sprawiedliwośic eg> a to wszystko 
będzie wam przydano. Nie troszczcież się tedy o ju
trze; albowiem jutrzejszy dzień sam o się troskać się bę
dzie- Dosyćci ma dzień na swei nędzy-

Nauka.
Dzisiejsza Ewangelja św. poucza nas, że nie 

można dwom panom służyć, to jest Bogu i mamo
nie. a Lekcja dziś e sza powiada: Duchem chodźcie, 
a połędliwolct ciała ne wypełnić e: a'bowiem ca o 
pożąda przeciwko Duchowi, a Duch, przeciwko ciału. 
Te dwie prawdy się uzupełniają.

Mamony to są sprawy cielesne, to ch iwość i 
niesprawiedliwość ludzka, z bjają e w na. iskrę Bo
żą, oddalające nas od Zbawienia. we -znego.

Bracia i Siostry! Sł.iżyć Bogu znaczv zawsze 
i we wszvstkiem być posłuszn m natchnełom Bo
ga, Dmh.a świętego, a nie żądzy zaszczy ów, am
bicji, chciwości.......... Chrystus wynnie pov’edzi ł:
„Jeśli kto ch'e za Mną iść, n:e.'h sam siebie się 
zaprze i weźmie krzyż swój, a naśladuje Mnie." 
(Mat. 16, 24.)

Bogu służyć zn czy pełnić wolę Boga i czynić 
wszystko, co Bóg żąda od n.s, w urzędzie naszym 
lub stanie, obowiązki w.ern e i gorliwie wypełniać, 
nie dla siebie, dla własnych korzyści, ale dla Mi
łości Boga.

Każdy chrześcijanin pragnie współuczestniczyć 
w chwale Pana swego, ale mało kto chce z nim 
cierpieć.

■Bracia i Sióstry drogie, mówiąc o ptakach i 
liljach wodnych, o tych, co nie sieją i nie orzą, 
Ewangelja św. bynajmniej nas nie zachęca do le
nistwa i niedbalstwa w zdobywaniu niezbędnych po
trze o codziennych? — Przeciwnie, pracować w pocie 
czoła jest obowiązkiem człow eka na ziemi, sam Tan 
Jezus pracował, Matka Najświętsza, św. Józef i wszy
scy błogosławieni — od pracy nie wywinie się nikt. 
„Kto nie chce robić, niech też nie je", wyraźnie po
wiedziano. (Tes. 3, 10.) Kadźmy sobie, to Bóg 
nam dopomoże. Przy własnej zapobiegliwości, speł
nianie » Dow iązków wszystkich ludzi o żywą i nie
zachwianą wiarę w Opatrzność Boską.

Bóg, stworzywszy nas, nie da nam zginąć, jeśli 
wiernie służyć mu będz emy.

Wiemy wszyscy, 2e życie ziemskie jest krótkie, 
jest okresem wieczności, do której przygotować się 
mamy i na nią zasłużyć, a jednak żyjemy tak, 
jak gdybysmy nigdy nie mieli umerać i nigdy Bogu 
sprawy oddawać za myśli i uczynki nasze.

— I obecnie — rodacy drodzy — za łaską 
Bożą odzyskaliśmy wolność i niepodległość;, sami 
rżąlzić sobą możemy. S,id/ił'’y ktoś, że w Polsce 
tylko uśmiechnięte i rozprom enione widzieć można 
twarze. Sądziłby ktoś, że intensywnej pracy towa
rzyszy modlitwa, a zadowolenie z losu naszego od
bija się w wvrzeczen:u się n epotrzebnych wydatków, 
oszczędnością i pracowitości. Dzieje się atoli zu
pełnie inaczej. Ludzie coraz bardziej szemr ą prze
ciwko Bogu, O’czy :nie i rządowi, radzby mamonie 
służyć, a są tacy, co nawet nadzieję tracą, że przej
ściowy naszego kraju stan nie polepszy się wcale 
. są może nawet tacy, co wole iby mamony niewoli 
przywrócić cza y ....

Bracia i Siostry, na złej jesteśmy drodze — 
nawróćmy, póki czas! Opamiętajmy się, czyny po
kute! Wia-y nam trzeba wskrzesić moc dawme:- 
szą' praojców wiarę — tych, co wierzyli i Ofiarę 
za wiarę swą przynosili. Modlitwy, gorącej, która 
cuda czyni.

„Wszvs ko, o cokolwiek modlą? się; prosicie, 
■wierzch, iż otrzymacie a stanie się wam." (Marek 
11, 24.)

Rodacy — potrzeby wasze, wysiłki i usiłowa- 
ni i złóżmy, jako d deci w ręce Ojca naszego Nie
bieskiego — a'e pamiętajmy, że dwom panom służyć 
jednocześnie ni? można i że co chwi la,codziennie 
budujemy nie y'ko życie doczesne, ale przedewszyst- 
kiem życie wezne!

My sami- jesteśmy winni, sami odnow;ed-zialni 
za nawiedzi'’ą e nas klęski. P-awddwy chrześcijanin 
umie pdgodzić życe e nętrzne z wewnętrznem.

Pamiętajmy, o Bracia i Siostry, że kto szczę
ście sv-e zł->żv nie w Bogu, lecz w mamonie, t. j. 
w' pienią za-'h ’ dobrach ziemskich, nigdy zadowo
lonym nie będzie!

— Nasz Ojciec nieb'ftjki najlepiej wie, czego 
potrzebujmy.

— ..Sz 'kaj-'ie tedy naprzód Królestwa Bożego 
i sprawiedliwości jego, a to wszystko będze wam 
przyd mo."

W Bog uprze'rwamy obecne czasy próby, a 
napewno nadej 'ą ’e isze. J. O.

Jaką drogą szedł człowiek w swym 
rozwoju i do czego doszedł?

Zycie zbiorowe nowoczemy h społeczeństw u- 
jęte został.» w karby państwowej organizacji: Każdy 
jego przejaw określony jest szeregiem przepisów, 
pod władzą i kontrolą powołanych do tego orga
nów. Urządzenia państw nowoczesnych są bardzo 
różnorodne i skomplikowane, zak.es ich czynności 
stale wzrasta i cbejmife coraz to nowe dziedziny. 
Państwo dzisiejsze czuwa n e víko nad bezpieczeń
stwem swój h obywatel1 i zape :nia im opiekę pra
wa (z wyjątkiem Repuhfki Næmeckiej!), ale jesz- 
•'■ze kierue oświatą publiczny, zarządza szpita’ami 
i środkami komunikacyjnemi, prowadzi olbrzyie 
przedsiębiorstwa, ubezp’eva pracowników na sta
rość, na wypadek choroby i kalectwa, nakłada w cza
sie wojny podatki krwi i mienia, a n kt z pod wła
dz” jego bezkarnie wyłamywać się nie może. Cześć 
tych czynności spełniają organizacje gminr.e po
wiatowe, parafialne i woje ó ’zkie. Wza'emne ich 
-stosunki jakoteż stosunek władzy prawodawczej do 
wykonawczej i sądowej, n e yden'ôw w państwach 
renublikańskL h. monarchów w państwach monar- 
chicznych. parlamentów i urzędników do społeczeń
stwa określają osobne ustawy.

Jeżeli wnikn emy zaś w życie duchowe nowo
czesnego człowieka, otwierają się przed nami głę
bia nieuchwytne.

Skarby myśli swych zamknął człowiek w wiedzv 
i filhzofji. swych uczuć — w sztuce i literaturze, 
swych wierzeń — w sysiemąch i kultach religij
nych. Z wivl’.ich ognisk, płonących w umysłach 
twórczych, wiedza i sztuka promieniują dziś da
leko, i coraz szers, e warstwy społeczne ’ ogrzewają 
sweni tchnieniem. Nowoczesne szkoły i uniwersy
tety, akademje i czytelnie, teatry i muzea, wystawy 
i czasopisma są przejawem duchowego życia, które 
wciąż rośnie i potężnie’e

A gdybyśmy tak mele od naszych współcze
snych stosunków, od pći uprawnych i miast wrzą
cych życiem, od warsztatów, i fabryk, szkół i te

atrów, od pracowni uczonych, ód biur i dworców 
k lejnwy-h pełny h zg e ku, ruchu, gwaru - cofnąć 
sie cheiel myś'ą wstecz, o lat tysiące i przedstawić 
sobie, jak wyglądała Europa w czasie, kiedy pierwsi 
ludzie pojawili się na ziemi — jakżeż inny, jakżeż 
różny obraz ukazałby się oczom naszymi Nieprze
byte puszcze, cl r ymie lasy pokrywały ziemię, wody 
rozlewały się szeroko, gromady dzikich, dziś już 
nieznanych, zaginionych zwierząt. igrały swobodniej 
po niezmierzonych pr estrzeniach, a nicl czne grupy 
1 idzkie, na tle bujnej przyrody, zwierzęcy zupełnie 
prowadziło żywot. Ą. m.

(Ciąg ddszy nastąpi.)

Walka z katolicyzmem
hasłem sowjetów.

J. E. ks. biskup Łoziński o losach kościoła katolickiego 
poza kordonem-

Wilno» 7. 9. (AW-) Jego Ekscelencja ks- biskup 
mińsk*  Zygmunt Łoziński udzielił przedstawicielowi 
Agencji Wschodniej następującego wywiadu w sprawie 
położenia kościoła katolickiego w djecyzji poza kordo
nem:

Sądząc po wiadomościach, jakie otrzymuje ks- bis*  
kup z za kordonu, władze sowjeckie prowadzą nadal 
zoecydowaną i systymatyczną walkę z katolicyzmem- 
Poza grabieżą kościołów władze sowjeckie zmuszają 
parafje do podpisywania traktatów dzierżawnych na 
kościoły. Do zawierania tych umów bolszewicy powo
łują specjalne komitety parafalne» pomijając całkowicie 
księży- Jest to świadome godzenie w powagę ducho
wieństwa i dążenie do usunięcia go na plan dalszy w 
życiu religijnem.

Największą uwagę zwrócili bolszewicy na tępienie 
objawów religijności wśród młodzieży. Zabraniają 
mianowicie wstępu do kościołów or?bom liczącym 
mniej n'ż lat 18. Młodzież szkolną zaś zmuszają 
do wstępowania do organizacji komunistycznych.

Bolszewicy stosują metodę częstych aresztowań i 
wywożenia księży w celu usunięcia wiernych od wpły
wu kapłanów. Sądy bolszewickie wydają wyroki na
cechowane wybitną zawziętością * nieludzkością.

Niedawno oskarżonych o opór władzy sowjeckicK 
skazano na 3 do 4 lat robót przymusowych, jednego zaś 
księdza na śmierć- Sąd ten odbył się w Mińsku- Wt "y- 
scy skazani księża zostali wywiezieni do Moskwy, a 
Mińsk został bez duchowieństwa katolickiego-

Tego rodzaju postępowanie wywołuje wśród ludu 
reakcję. Lud doprowadzony do rozpaczy broni swych 
świątyń od bezczeszczenia i przywiązuje się tym moc
niej do swej wiary. 

Kącik językowy.
Słownictwo polskie w elektrotechnice, 

(Ciąg dalszy).
Przełącznik krzyżowy : Kreuzungsschalter, Polwendec
Zmiennik: Stromwender
Przerywacz: Unterbrecher
Odłącznik jedno-, dwu-, trójbiegunowy: ein-, zwe> 

dreipoliger Trennschalter
Odłącznik przełącznikowy: Trennumschalter
Przekaźnik: Releis
Ładownica pojedyńcza, podwójna: Zellenschalter, Ein

fach-, Doppelzellenschalter
Ładownik, korbka do ładowania: Ladehebe * 
Wyładownik, korbka do wyładowania: Entladehebel 
Gnizdo wtyczkowe (nie „kontakt)“ Steckkontakt, Steck- 

dose
Wtyczka (nie »,zatyczka“ i nie „sztepsel“): Sł^r
Sprzęgiełko dwuwtyczkowe, wielowtyczkowe. Steckei; 

für zwei, mehrere Anschlüsse-
Stopka wtyczkowa *),  inaczej wkrętowa, inaczej korek« 

Schmelzcł< psel
Główka (stopki, inaczej korka): Stöpselkopf
Wstawka (stopkowa. inaczej korkowa) Schmelzpatronq
Śrubka stykowa, inaczej kontaktowa: Kontaktschraube» 

Passchraube
Pierścień stykowy, inaczej kontaktowy. _ Passring
Odgromnik przyrząd zabezpieczający urządzenie 

elektr- od wyładowań atmosferycznych — Blitzablei
ter, Blitzschutzvonichtung

Odgromnik rożkowy: Hęmerblitzableiter
Rożki: Hörner
Odgromnik płytkowy, walcowy, krążkowy: Platte»? 

walzen-, Scheibenblitzableiter



Rozmaitości.
Niezliczone tysiące ofiar tajfunu-

O okropnej katastrofie w Chinach, o której już 
przed kilka dniami donosiliśmy donosi angielski ,,Da>ly 
Express“ bliższe szczegóły. Miasto portowe Swatam 
leżące w prowincji chińskiej Kwantung n ujścia rzeki 
Han znikło z powierzchni ziemi- Przyczyną katastrofy 
był tajfun o niebywałej sile, który trwał przez całą dobę- 
Już w nocy niedługo po wybuchu, burza zniszczyła 
elektrownię, tak że w calem mieście zapanowała nie
przejrzana ciemność. Dało to powód do ogólnej pani
ki, która pociągnęła liczne ofiary w ludziach- Podczas, 
gdy szalejący wicher zrywał dachy » rzucał je jak pióro 
m ulice- łamiąc z przeraźliwym hukiem i ogłuszającym 
trzaskiem ogromne belki > krokwie, bezprzytomni 
mieszkańcy, bliscy obłędu- wyskakiwali z okien i balko
nów i szukali w panicznej ucieczce zbawienia przed 
zagładą i zniszczeniem.

Równocześnie z burzą lądową, szalał tajfun na 
morzu- Wielopiętrowe fale podnosiły się na wysokość 
domów » z szumem zalewały pomosty i urządzenia 
..ortowe, łamiąc i pogrążając wszystko pod wodą. Zer- 
'■'ane z kotwicy okręty padały ofiarą rozhukanego ży- 
.«•»ołv.

Z biegiem czasu zbierająca woda Hana zaczęła 
miewać niżej położone dzielnice Swatami, wypędzając 

. ..iamstąd oszalałą z przerażenia ludność. Cale gromady 
mieszkańców w biefiznie - nocnej gnały ulicami pod 
siekącym deszczem, w nieprzejrzanych ciemnościach 
niewiadomo dokąd » niewiadomo poco. Krzyk szalo
nych był głośnteszy od huku piorunów » ryku jal.

Europejska część miasta, położona ponad chińską, 
doznała również uszkodzeń • przedstawia dziś opła
kany w>dok-

Ofiara tej największej w dzidach świata katastrofy 
pachy tysiące osób, pogrzsbane pod gruzami rozwalo
nych domów łub pogrążone w toniach morskich-

Ogólnej ilości ofiar tego apokaliptycznego niesz- 
- częścią nie można dotychczas obliczyć- Co udało się 

utsafić, to jedynie cyfrę rannych- leżących w szpitalach, 
— która może więcej przerazić, n‘ż najgroźniejszy opis 
•ego kataklizmu. Ranionych jest mianowicie około 
30000- M>asto Swatan przesłało istnieć.

PrześKOK isKrowy: runkenstrecKe
Oasik: Funken löse her
Dławik: Drosselspule
Opornik bezindukcyjny; induktionsfreier, Erdleitungs

widerstand
piorunochron — przyrząd zabezpieczający budynek od 
skutków wyładowań atmosferycznych — Blitzableiter 
Ostrze odbiorcze pionmochromt: BlitzaugspHze 
Pręt odbiorczy: Auffaflgstaoge
Przewód doziemny, uziemiający: Erdleitung
Płyta ziemna- uziemiająca: Erdplatte.
Sprzęgiełko oprawkowe: Fassungssteckdose
Sprzęgiełko oprawkowe z normalną oprawką Edisoha, 

dwuwtyczkowe: Fassungsdose mH Edisonfassung 
fur 2 Stecker

Bezpiecznik (nie -,ochronnik“): Sicherung, Schmelzsi
cherung

Bezpiecznik paskowy: Streifensicherung
Bezpiecznik wtyczkowy, wkrętowy, korkowy: Stöpsel

sicherung
Bezpiecznik edisonowski, mały, średni (normalny), wiel
ki: Edisonsicherung mit Mignon-. Normal- und Gross

gewinde - -
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Co flodo Zeflik-pólityk.

Moi złoci!
Już mi sie aż życ>e inierznie z calem niepolitycnom 

polHykom. Kaj sie łobrocis. tam n‘e slysys nic więcej 
jak jeno godka ło drogich kartoflach, ło szyberach, ło 
strejku i ło welunku- Kej przyda do chałupy, to moja 
staro zacnie mi lamentować ło tej drozyznie, jak to funt 
łowienziego kosztuje już 90 marek, margaryna 240. a 
mleko podskocyło wiencej jak ło 6 marek na Utrze. ' A 
ło sprawunku to już ani wcale n’ema godki.

Co prowda, to prowdaf. Z tom drożyznom to juz 
skoranie Boskie, żoden juz nie wie, jak sie to jesce mo 
skońcyć-
Dziwno rzec ino jest, ize jak dolar szoł do góry, to han- 
dlyrze padali, iz towor skuli tego drożeje. Teroz do
lar i marka spado. a towor jesce w'cucej drożeje- Chto 
z tego jesce mo być mondry- Mie sie tak zdo. ize tu 
jest coś nierychtyg z tymi handlyrzam', a jeźli ci sie nie 
postatkujom, to zrobiom ludzie taki beizel, jak zrobili 
na Miemcach- Tam bo już ludziska łod głodu choćby 
szwoby na ściana wyłazom.

» W Berlinie, w Hamburgu i kajindziej w landzie 
miem>eckiem, tam miensa sie nie dokupi» a jeden chleh 
kosztuje aże 120 marek, funt cukru kosztuje 120 i 150 
marek, a chto tego wszystkiego nie może sie kupić, ten 
idzie kraść.

Jeźl» w Bytoniu abo w Zobrzu jest trocha toniej. 
to jest to mondro polityka prusko- Miemiecki regieru- 
nek posyto toni towor tu na granice, coby te głuptaski 
myślały ize tam jest fonio w jejich vaterlandzie miemie- 
ckiem.

Bo to był welunek za Prusokami — jaki to imy by- 
dziemy midi chnet, ‘no nie zą prusokami. A na to 
Miemcy dycki majom dużo pieniendzy- Poczekejcie, bo 
po welunku i tam bydom skóra z ludzi zdzierać tuplo- 
wanić. Nie bez przycyny handlujom teroz miemcy z 
Potokami ło tonie kartofle, ło cukter • lo sperka, bo te
go w M‘emcach wcale nie majom. Zato w Polsce kar
tofle sie tak urodziły, ize bydzie dość nie ino dlo ludzi, 
ale i dlo gadz>ny-

Ale co tu godać. Bydziemy mieć dycko takich lu
dzi- co to łobdzierajom ludzi jak ino mogom, a potem 
padajom. iż to Polska temu w’nna. Niema kartofli — 
to Polska winna, bo nom ich nie przysyło- Zato gos- 

Jjtt

fajn.
Jo bo zawdy padom, komu krzyzacko-miemiecka 

kultura tak won«o> nie sie wynosi zawcasu do jejích u- 
kochanego vaterîandu, bo bez to nom wiencej łostanie-

Tu w Królewskiej Hucie momy ’berfianpt takiego 
rechtora, chtóry to pochodzi od Wołka, ale za to jesi 
.•echtdeirtscher Mann“ i chctołby tukej jesce komandero- 
wać jak za casów kajzra WHusia- Nasi ludzie juz g<X 
tam chciełi przesmarować tayjomlejom, i naucyć go ro* ! 
zumu, no ale, kej dużo takich ludzi nasych, co to takich/ 
gałganów broniom, no bo momy ponoś jakiś trachtaf 
genewski-

Do jasnego pie.. •. chto kie pyto to trachtaf genes 
wski w Zabrzu, w Glyw«cach abo kajindziej, po famtaji 
stronie. Tom orgesze hulajom, nie wiedzom nte ło 
żodnym trachtecie, — a my to sie pytomy ło trachtaf ge-, 
newski-

podorze po wsiach majom tyła Kartohb ize im gn>]on$ 
w piwnicach- Paskarze zaś świnie szybrujom do Mie= 
m>ec, kaj jom leptej za nie płacom, a nom ta godajom. 
’ze w Polsce niema nte. Żyta w Polsce tyła było nagro- 
madzono w brogach, iż stenchniało. Ale szpekulanci 
i żydki cekajom na wyzse ceny — a my głodujemy-. Tti 
rząd polski Żelaznom mietłom musi zrobić zawcasu po-l 
rządek, bo jeźl*  ludzie sie robtom sami porządek, to ,.aj 
waj mir“, żydki wrzescom rety gwołty i protestajom tf 
Lig*  Narodów. Mocno jich popterajom przy tem mii£ 
mieccy bejamtrzy. chtórzy to na spółka z żydami chconi 
nom żbrzydzić Polsko- Trzeba sie znać na tych lisacłf 
farbowanych-

Widzimy to tez i na szkołach. Momy mieć teroz 
szkoły polskte. Przysto tukej dużo rechtorów polskich’* 
chtórzy majom dzieci nase ucyć po polsku, tak jak my 
tego żądali- To ste mtemteckom hakafystom nie podo, 
bo. skiź cego miemieckie rechtory potargali wszystkie 
katalogi w szkołach, popsuł*  wszystko co ino mogli, be- 
leby b<'4 ino be’zel, a potem przezywajom na ,,polni
sche Wirtschaft“. A mómy jesce tyla głupich babsków 
co to jesce chcom dzieci posłać do miemiecktej szkoły» 
'•boć sami ło mtemieckïej godce majom tyła pojęcto, cď 
krowa ło gw*ozdach-  » 

Juz my Poloty sie nasej dobroduszności nie poz-, 
bydziemy, a Mtemcy sie bydom. dalej tu łoziopierzać»1 
choćby we swojem.

rt 1111

HM

ihVii

Na niedziela wybierom sie tyż z mojom starom' 
do Katowic, kaj to bydzte tak*  wielki zjazd katoh'cki- 
Tam bydom urocyste nobożeństwa choćby na jakiej 
wtełgim łodpuśde- bydzie tam moc gości ze całej Pol
ski, chtórzy nom łopowtedać chcom ło życ»u katolic- 
ktem i to wychowaniu katolickiem-

No, my sie juz tyła złego naucyfi, pteronować, pie 
i cyganić, i byle jakte inksze brzydkie rzecy wyprawiać-1 
Bez to żodnemu nie zaszkodzi, jeźli tam do Katowic po-*  
jedzie posuchać dobrych radów, jak to możemy być 
katolikiem nie ino na pap>orze — i jak momy żyć, aby,

i i cerami nasych bogobojnych;

korzy, a c’ popijali z miemieckiemi kapitalistami, no a: 
teroz paplajom, to co te brzuchoce do tacha natrom- 
biełi. A świat mo takie głupstwa wterzyć? No, ale

A tak Lojd Szorsz, abo jego uceń N‘tb, paplajom 
za miemcami, iz my tu dopiero przed pora latań przy 
ciągli na roboty» — a Mtemcy som panami na Śląsku 

i cnotliwych ojców i przodxow- 
Tóz do widzenia w Katowicach.

Was Zeflik Polityk-

. I rja Z;elewiczówna.

Meky ludzie w służbie ludzkości.
(2-) Dalszy ciąg).

Jeseśmy niestety zbyt wygodni, by sobie przyswoić 
tę materjalną i nawpół materjalną pomoc. Powinniśmy 
się wyzbyć opieszałości i niewoli zmysłów. Idztemy 
jeszcze krok dalej i mówimy: najlepiej czynimy sobte, 
,nnym dobrze czyniąc i z nim*  współczując. Wszelka 
działalność jest zaraźliwa- Gdy patrzymy tam, gdzie 
inni patrzą i zajmujemy się temi samemi rzeczami, 
i-odlegamy wpływom i osobom, które na nich działają, 
.apoleon mówił: ^Nie powinieneś walczyć zbyt czę- 

:io z jednym nieprzyjacielem, bo go wyuczysz całej 
twojej sztuki wojennej“- Obcuj wielej z człowiekiem 
dzielnego charakteru a wkrótce nauczysz się oglądać 
wszystkie rzeczy w jego oświetleniu i przewidywać 
jego myśli przy każdej sposobności.

Ludzie służą nam duchem i uczuciami, jakte w nas 
budzą. Inny pożytek jest tylko ułudą- Jeżeli ktoś się 
chełpi, że rante nakarmił i ogrzał przy swem ognisku, 
wtenczas czuię, że zapłaciłem mu za to dobrze i osta
tecznie te dobrodziejswa nie czynią mnte ani lepszym 
uni gorszym- Lecz każda siła duchowa lub moralna 
jest pozytywnem dobrem- Wychodzi z ciebie ta siła, 
?zy chcesz czy nie chcesz, i wspomaga mnie — mnie, 
> którym nie myślałeś wcale- Wystarczy m» nawet sły
szeć o wielkich, osobistych zdolnościach jakiegobądź 
rodzaju, o wybitnej sile woli i wykonania, abym pra- 
^nął je naśladować. Ambicja nasza ubiega się o wszy
stko, co człowiek spełnić może. Cecila zdanie o Wal
terze Raleigh: „Ja wiem, że on umte strasznie praco
wać“, działa jak uderzenie elektryczne. Podobne sa 
charakterystyk*  Clarendona — naprzykład Hampdena" 
.Jitóry był roztropności i pilności tak niestrudzonej, 
te nawet najpracowitsi dorównać mu się mogli, * po

siadał bystrość i subtelność w niedoścignionym sto
pniu, a jego osobista odwaga równała się jego naj
lepszym zaletom“. Albo Falklanda: ?Był on tak suro
wym wielbicielem prawdy, że łatwiej byłoby go można 
do kradzieży przymusić, niż do kłamstwa“- Nte może
my czytać Plutarcha bez wzruszenia * widzę prawdę 
w zdaniu Chińczyka Mong-The: ,JVfędrzec jest uauczy- 
ciefem stuleci- Słuchając pieśni o źydu Lao-The, 
głupcy mądrymi się stają» a w chwiejnych stanowczość 
się rodź’-“

Na tem polega korzyść biografii.
Ale trudno umarłym tak silnie na nas żyjących 

oddziaływać jak nas*  współcześni towarzysze, choć 
sława ich imienia, może nie potrwa długo- Bo co znaczy 
dla mnie człowiek, o którym nigdy nte myślę? A w każ- 
dej samotności- pustkowiu żyją ludzte, którzy na nasz 
umysł oddziałują * w cudowny sposób ognte w nas 
niecą. Jest w miłości siła ku odgadywaniu przeznaczeń 
drugiego lepiej * głębiej, niżby on sam potrafił, i ta siła 
wiedzie go kieruje swym podniosłym głosem do właś
ciwych zadań i celów- Najszlachetniejszym pierwiast
kiem przyjaźni jest wzniosła jej miłość do tego, co 
w nas najlepsze- Nie będziemy już lekceważąco my
śleć o sobie, albo o życiu naszem- Dążymy do wytknię
tego celu i tae będziemy już rumieniec się na widok 
znojnej pracy robotników fabrycznych-

Hołd i uznanie składają wszyscy ludzie bohaterowi 
dwa — od Koriolana * Grachów, do Pitta, Lafayetta, 
Wellingtona, Lamartina. Słuchaj, jakte radosne okrzy
ki na ulicach! Ludzie nie mogą mu się napatrzeć- Za
chwycają się nim! Niezwykłą rozkosz budzi ta świa
domość, że to co w życiu codztennem i u ludzi co
dziennych bywa stłumione i zgniecone, znalazło tutaj 
pełen wyraz. Ta rozkosz jest też powodem owego za
dowolenia, jakiego udziela genjusz literacki. Nic tam 
rozpędu nie hamuje i dosyć tam ognia, by góry żelaza 

przetopić. Uważną, że główne znaczenie Szekspira 
polega na tem, że ze wszystkich ludzi najlepiej opano
wał język , angielski * co chciaJ, potrafił wyrazić Ale 
te źródliska mowy i otwarte upusty są tylko oznaką 
zdrowia ducha- Imię Szekspira przywodzi na .myśl 
jeszcze inne, czysto duchowe zalety.

Rządy i monarchowie z całym skomplikowanym 
aparatem odznaczeń i zaszczytów, nte mają do rozdaniat- 
żadnych dobrodziejstw, któreby się równały zwróceniu 
myśli swoteh z pewnej wyżyny duchowej do ludádej 
istoty — w przypuszczeniu, że ona je rozumte- Te 
łask*  rozrzuca geniusz hojną ręką w około siebte i 
cieszy się, jeżeli choć tu i owdzte na nich się poznają.

Gdy się pojaw’a prawdziwy geniusz, zwiastun ide*  
duchy drugorzędne, krytyczne, zwiastuny wartość*  

rzeczy, bywają strącane do rzędu kucharzy * cukierni
ków . Genjusz jest geografem * przyrodnikiem dziedzin 
nadzmystowych- Zapoznawając nas z nowemi dziedzi
nami twórczości, ostudza nasze uwielbienia dla starych 
* dobrze znanych. Tamte wydają nam się odrazu- 
czemś zwykłem i codz'ennem, a św>at, w którym do-' 
tąd żyliśmy, marném widowtektem teatralnem.

Chodźmy do zakładów gimnastycznych i szkół
pływackich, aby podziwiać siłę i piękność ciała. Pod o-' 
bną, tylko wtele szlachetniejszą przyjemność znajdzi wił

w oglądaniu władz duchowych wszelkiego rodzaju: 
działania pamięci, kombinacji matymatycznej, wielkiej i 
sły abstakcyjnej, przeobrażeń maginacji, wtelkiej ruchli-i 
wości umysłu * daru koncentracji. Bo te czynności'
przedstawiają nam niewidzialne organa i narzędzia 
duszy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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